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O braciach którzy pytali się

1. D G Wyszli br
D

acia, wiatr we włosach, co za cz
G

as,

D A W oczach gwi
D

azdy i drzewa na sp
A

odzie,

D G Pochyl
D

eni, zanurzeni po p
G

as,

A G A Brodzą w n
A

ocy czerwc
G

owej jak w w
A

odzie.
D G Zatrzaśnięte na krzyż okiennice,
D A Nieskoszony jescze zapach łąk
D G I już płoną pozrywane księżyce
A G A W białych lampach zamkniętych rąk.

Ref: D G D A z mił
D

ością się ni
G

e jest, czy j
D

est,

D G D A Powiedz pi
D

erwszy, z koch
G

ania sł
D

yni
A

esz.

D G D Jeśli ni
D

e ma, to i t
G

ak szkoda ł
D

ez,

D G D G D A D Jeśli j
D

est, to i t
G

ak kiedyś mi
DG

ni
D

e.
AD

D G D Wędrowali tak pewnego dnia,
D G D Wędrowali tak w głębokie sny.
D G D Pierwszym bratem chyba byłem ja,
D G D G D A D Drugim bratem pewnie byłeś ty.

2. D G Czy to życie jest, czy tylko sen,
D A Pomyśl pierwszy, potem ja pomyślę.
D G I dziwili się to tamten, to ten,
A G A Las się chwieje, jakby stał na Wiśle.
D G Mamy umrzeć, czy żyć dalej, może wiesz,
D A Rozważ pierwszy, potem ja rozważę,
D G A już spadał powoli jak zmierzch
A G A Odgłos dzwonów bijących na twarze.

Ref: D G D A z miłością się nie jest, czy jest,
D G D A Powiedz pierwszy, z kochania słyniesz.
D G D Jeśli nie ma, to i tak szkoda łez,
D G D G D A D Jeśli jest, to i tak kiedyś minie.
D G D Wędrowali tak pewnego dnia,
D G D Wędrowali tak w głębokie sny.
D G D Pierwszym bratem chyba byłem ja,
D G D G D A D Drugim bratem pewnie byłeś ty. x2
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